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IDEAŁ KAPŁANA WEDŁUG ŚW. EFREMA

Id ea ł kapłana od dawna był przedmiotem żywego za in teresow an ia . 
P rzyczyn iły  s i ę  do teg o  w niem ałej m ierze dokumenty o s ta tn ie g o  So­
boru, zw łaszcza  dekrety o form acji k ap łań sk iej oraz o posłudze i  ży­
c iu  kapłanów. Cytują one w ie le  wypowiedzi i  zapożyczeń z pism Ojców 
K o śc io ła , którzy na temat kapłaństw a wypowiadali s i ę  w ie lo k r o tn ie .  
Jednym z ty ch , k tórzy  kapłaństwu p o ś w ię c i l i  niem ało uwagi, był d ia ­
kon K o śc io ła  sy r y jsk ie g o , jedyny doktor spoza kręgu g r e c k o - ła c iń -  
sk ieg o  -  św. Efrem /+  3 7 3 /. P ozostaw ił on piękną mowę "O k a ­
p ł a ń s t w i e " , !  nierzadko na jego  temat wypowiadał s i ę  w swych 
" P i e ś n i a c h  N i s i b i j s k i c  h"2. Jak Efrem p a trzy ł  
na kapłana, ja k ich  przymiotów od n iego  wymagał i  ja k ie  obowiązki mu 
przypominał -  oto problem atyka, jaką s i ę  zajmiemy w n in iejszym  opra­
cowaniu.

1 . W i e l k a  g o d n o ś ć  k a p ł a n a .  Efrem pod­
k r e ś la ,  że kapłaństwo j e s t  darem Bożym, danym przez Chrystusa: "Du­
chowy to  1 św ię ty , w zn iosły  i  nieposzlakowany urząd, ja k i nam n ie ­
godnym p rzy n ió s ł C hrystus, gdy na ten  św iat p r z y sz e d ł. / . . . /  D z ię -

1 O ratio de sa c e r d o tio . śred n io w ieczn i k o p iś c i u m ie ś c il i  j ą  wśród 
pism św. Jana Chryzostoma jako VII k s ię g ę  jeg o  tra k ta tu  "O ka­
p ła ń stw ie" . Już jednak Mauryni wydający d z ie ła  Jana,Chryzostoma 
d o s z l i  do wniosku, że k to ś inny j e s t  j e j  autorem i  u m ie ś c il i  j ą  
wśród jego  pism n ieautentycznych  /PG 48, 1067-1070 /, rzymski zaś 
wydawca d z ie ł  św. Efrema -  J .S .  Assemani u m ieśc ił j ą  w ic h  tr z e ­
cim tomie /S .  Ephrapm, Opera omnia Graece, I I I ,  Romae 1774, 1 - 6 / .
Za d z ie ło  Efrema uważają tę  mowę tacy  u c z e n i, jak : 0 . Bardenhewer, 
P. Z in g er le , D. Hemmerdinger, J .  Czuj, A. Bober. Również M. Geerard 
um ieszcza j ą  wśród zachowanych w języku greckim pism Efrema /C la -  
v is  Patrum Graecorum, I I ,  Turnhout 1974, s .  410 nr 3 9 7 7 /. Posługu­
jemy s i ę  je j  polskim  przekładem dokonanym w oparciu o g reck i te k s t  
Assemanlego przez k s .  W. K anię, wydanym o d d z ie ln ie  /Sw . Efrem, Mo­
wa o k ap łań stw ie , Tarnów 1983, Głos T rydycjl 9 , s s .  1 2 /.

2 Carmina N isib en a , wyd. krytyczn e E. Beck, Lovanii 1961 -  CSCO 218- 
219. Posługujemy s i ę  ich  polskim  przekładem w r ę k o p is ie  opracowa­
nym przez k s . W. K anię.
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k i n iech  będą Z baw icielow i, i ż  dał ziem i te n  lśn ią c y  i  oczyszcza­
ją cy  dar i  o ś w ie c ił  ła sk ą  kapłanów, ażeby jak św ia t ła  r z u c a li  świa­
tu  p rom ien ie!^ . Ponieważ kapłaństwo j e s t  darem Bożym, d la teg o  ten  
ty lk o  może ubiegać s i ę  o n ie , k to  j e s t  powołany przez Boga: 'Dziwię sl( 
b r a c ia ,n a  w idok ,jak  n ie jed en  śmie s ię g a ć  po kapłaństw o,choć nie jest  
powołany przez ła sk ę  C hrystusa"*. Kto j e  so b ie  samowolnię przywłasz­
c z a , śm ierć i  og ień  so b ie  g o tu je ," b o  n a jczy stszy  Bóg n ie  ma upodo­
ban ia  w p rzystęp u jących  zuchwale do święceń*^. "

Jak patrzy  Efrem na kapłaństw o, widzimy w dalszych  jego s ło ­
wach: "Padam na kolana i  ze łzam i p ro szę , aby mi wolno było mówić o ka­
p ła ń s tw ie / .  . . / . N i e  p r z e s ta n ę ,b r a c ia ,c h w a lić  w zn iosłej godności,jaką 
d a ła  T rójca  potomkom Adama" . Nazywa on kapłaństwo "cudem nadzwy­
czajnym , niew ypow iedzianą mocą, budzącą grozę ta je m n ic ą / . . . /K a ­
p łaństw o j e s t  p e łn ą  b lasku ta r c z ą , niezachw ianą w ieżą, murem nie7
do zb u rzen ia , budowlą mocną, wznoszącą s i ę  z ziem i aż do nieba" .

Godność kapłaństw a -  przypomina Efrem -  p ły n ie  ze stosunku 
kapłana do E u c h a r y s t ii. N ie można bowiem mówić o kapłaństwie w oder­
waniu od O fiary E ucharystycznej: "Wino, p szen ica  i  kapłaństwo łą ­
c z ą  s i ę  ś c i ś l e  z so b ą . Wino i  p szen ica  s łu ż ą , kapłaństwo j e s t  wolne. 
Te tr z y  rz e c zy  razem sk ła d a ją  Królowi w iększą od w szelkich skarbów 
moc swych owoców na m iłą  o f ia r ę .  Wino daje krew, pszen ica chleb, 
kapłaństw o zaś w z la tu je  u fn ie  do n ieba , aby ujrzeć Tego, który jest  
n ie w id z ia ln y . Upadłszy przed tronem błaga Pana za s łu g i ,  ofiarując  
mu ic h  łz y  i  w estch n ien ia , prosząc dobrego Króla o m iłosierd zie  
1 ła s k ę , aby Duch Św ięty z s tą p i ł  i  u św ięc ił złożone na ziem i dary. 
/ . . . /  Te dwie rzeczy  -  ch leb  i  wino -  n ie  sprawiłyby na ziem i n i­
c z e g o , gdyby n ie  p rzy łą czy ł s i ę  do nich g ło s  n ie b ie sk i i  n ie  uświę­
c i ł  darów" .

W ielka godność kapłaństwa p ły n ie  te ż  z jego stosunku do innych 
sakramentów. Łączy s i ę  ona sz c z e g ó ln ie  z władzą odpuszczania grze­
chów, co Efrem ujmuje następująco: "Bez czcigodnego kapłaństwa nie

3 O ratio de sa cerd o tio  4 , PG 48, 1068, Mowa o k ap łań stw ie , d z .c y t .,  
8 . 5 -7  /c y tu ję :  Mowa/.

4 Tamże, 9 , PG 48, 1070, Mowa, s .  11.
5 Tamże, 7 i  9 , PG 48, 1069-i070 , Mowa, s .  iQ
6 Tamże, 1 -2 , PG 48 , 1067, Mowa, s .  5 .
7 Tamże, 1.
8 Tamże, 3 , PG 48, 1067-1068, Mowa, s .  7 .
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ma d la  lu d z i odpuszczenia  grzechów". Tylko ta  "św ięta  godność zmywa
z dusz naszych brudy / . . . /  z występnych czyn i naczynia  św ię te ,

9z n ieprzyzw oitych  c z y s te  . Kapłan -  mówi d a le j  Efrem -  u cz e stn ic z y  
w p o sła n n ictw ie  C hrystusa, k tóry  j e s t  pośrednikiem  między Bogiem 
1 ludźm i. U czestn icząc  zaś w p o sła n n ic tw ie  C hrystusa, "nasze modły 
zan osi do n ieb a , za sługam i w staw ia s i ę  do Pana / . . . /  z samym Panem 
Aniołów, ze Stwórcą i  Dawcą św ia ta  swobodnie p r z e s ta je  i  wyprasza 
w szystko, czego  ty lk o  p ra g n ie" ! .

Sławny diakon n ie  ty lk o  ukazuje w ie lk ą  godność kapłańską, a le  
te ż  upomina, aby w iern i n a le ż y c ie  o d n o s i l i  s i ę  do kapłanów, bo są  
oni sługam i samego Boga: "Ze c z c ią  odnośmy s i ę  do ty c h , k tórzy  zo­
s t a l i  zaszczycen i k a p ła ń s tw e m ./ . . . /  Kochajmy kapłanów, bo oni są  
p rzyjació łm i dobrego Boga i  w staw iają  s i ę  za  nami 1 za całym św ia­
tem. C zcij kapłanów, w yp ełn ia jąc  przez to  przykazanie C hrystusa, 
k tóre  mówi: Kto przyjm ie proroka, w im^ę proroka, otrzyma z a p ła tę  
proroka" /Mt 10, 4 1 / .  Choć n ie  w iesz o jakim k a p ła n ie , czy j e s t  god­
ny urzędu, szanuj go d la  przykazania C hrystusa! Bo jak n ie  t r a c i  
w artości z ło t o ,  choćby s i ę  z a n ie c z y ś c iło  w b ło c ie ,  an i n ie  zm ienia  
s i ę  n a jp ię k n ie jsz a  p er ła  wśród brudnych r z e c zy , tak n ie  s t a j e  s i ę  
brudnym kapłaństw o, choćby j e  otrzymał człow iek  n ieg o d n y " !!.

2 . Ś w i ę t o ś ć  k a p ł a n a .  Skoro kapłaństw o j e s t  
tak w zn io słą  god n ością , wymaga ono ś w ię to ś c i od kapłana. Ś w iętość  
kapłańsk iego  ż y c ia  ma s i ę  wyrażać w sposób szczeg ó ln y  przez s łu żb ę  
Bogu i  ludziom oraz przez ćw iczen ie  s i ę  w cn otach . W ielk i n acisk  
k ła d z ie  Efrem na n iew inność i  c z y s to ś ć  kapłana, k tóry  ma być "wstrze 
m ięźliw y jak J ó ze f i  c z y s ty  jak Jozue"!^ . Tych z a ś , k tórzy  z o s t a l i  
powołani ła sk ą  Chrystusa do tak w ie lk ie j  g o d n o śc i, upomina: "Staraj 
s i ę  Temu, k tóry  c ię  pow oła ł, s łu ż y ć  przez c z y s to ś ć , sp raw ied liw ość , 
mądrość i  dziewictwo"!**.

9 O ratio de sa c e r d o tio  3 i  2 , PG 48 , 1067, Mowa, s .  6 -7 .
10 Tamże, 3 1 i ,  PG 48 , 1067, Mowa, s .  5 -6 .
11 Tamże 6 , PG 48 , 1069, Mowa, s .  10.
12 Tamże, 8 , PG 48, 1070, Mowa, s .  i i .
13 Tamże.
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Kapłan "z lu d z i w z ię ty , d.la lu d z i ustanowiony" /Ubr 6 , i /  
spotyka s i ę  z nimi co d z ien n ie . Niemożliwe j e s t  oderwanie s i ę  zu­
p ełn e od w iernych, k tórzy  pow ierzeni są  jego  p ie c z y . Stąd Efrem 
przypomina, ja k i  w in ien  być kapłan w stosunku do wiernych: "Bądź
gorliw y jak E lia s z ,  p iln y  jak  Jerem iasz. / . . . /  gościnny jak Abra- 

i4ham, m iło siern y  jak Dawid, łagodny jak Mojżesz" .
Kapłan w in ien  być mężem m odlitwy, bo "on modły zan o si do

n ieb a , za sługam i w stawia s i ę  do Pana". Jego obowiązkiem j e s t  pro­
sz e n ie  dobrego K róla o m iło s ie r d z ie  1 ła sk ę " ! * Ma on te ż  być oso­
bą przykładną i  m iłą  oraz odznaczać s i ę  ła g o d n o śc ią , bo ty lk o  w te­
dy w iern i będą go naśladow ać. Efrem w ystępując n iejak o  w im ieniu  
c a łe j  w spólnoty, zwraca s i ę  do Abrahama biskupa N is ib i s ,  a przez  
to  do w szystk ich  biskupów i  kapłanów, k tórzy  są  pasterzam i ludu:
"Ty b ęd z iesz  s i ę  szanow ał, a my c ie b ie ,  bo gdy j e s t  zrozum ien ie, 
lud 1 kapłan szanują  s i ę  w zajem nie! .

3 . Z a d a n i a  k a p ł a n a .  W mowie "O kapłaństw ie"  
n ie  w y licza  Efrem szczegółow o obowiązków, ja k ie  w z ią ł na s ie b ie  
kapłan przez p r z y ję c ie  św ięceń . Czyni to  natom iast przy o k a zji oma­
w ian ia  p a s te r sk ie j  d z ia ła ln o ś c i  biskupów w "P ieśn iach  N is ib ijs k ic h " .  
Podkreśla  w n ich , że kapłaństwo j e s t  "darem n ieb a" , a n ie  ludzkim.
Nie trzeb a  go w ięc u za leżn ia ć  od władzy tego  św ia ta , aby d ia b e ł go 

17so b ie  n ie  podporządkował tra k tu ją c  jako władzę ludzką Poprzez 
porównania poucza, że kapłan j e s t  jakby ro ln ik iem , k tóry  ma s ia ć  
słow a Boże w g le b ę , d la  j e j  o czy szczen ia  z w sze lk ich  błędów . J e s t  
św iatłem  i  s o lą  K ośo io ła  przez c z y s to ś ć  nauki i  dobry p rzyk ład ! .
J e s t  lekarzem , k tóry  według potrzeb  ma r o z d z ie la ć  lek arstw a  w c e lu
le c z e n ia  1 ochrony przed chorobami: "Zabierz z sobą — p is z e  — n ie -  

19z lic z o n ą  i l o ś ć  lekarstw  i  w stań, aby p rzeb iec  łą k i"  . J e s t  te ż  
myśliwym 1 łowcą d u sz.

Każdy d u szpasterz rozpoczynając swą pracę musi d o ło ży ć  w szelk ich

14 O ratio de sa cerd o tio  8 , PG 48, 1070, Mowa, s .  11.
15 Tamże, 3 , PG 48 , 1067, Mowa, s .  7 .
16 Carmina Ń lsib en a  i9 ,  12, CSCO 218, 52 .
17 Carmina N isib en a 17, 10, CSCO 218, 47.
18 Carmina N isib en a  18, 10, CSCO 2 i8 , 49.
19 Tamże, 19, 11, CSCO 218, 52.
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sta ra ń , aby poznać ty ch , k tórzy  pow ierzeni są  jego  p ie c z y : "Wypa­
da, aby nowy p asterz  zaopiekował s i ę  swym stadem, aby znał jego  
l ic z b ę  i  potrzeby"^". Winien również dbać o zdrowie owiec i  o p ie ­
kować s i ę  chorymi, tro szczy ć  s i ę  o w sz y stk ie , żywić na łąkach K siąg  
św iętych  i  p o ić  prawowierną nauką. Wytrwałość ma być jeg o  murem, 
krzyż podporą, prawdą i  pokojem^^. Jako odważny p a sterz  ma naślado­
wać Dawida: " J e ś li  ten  wyrwał zabłąkaną owcę z paszczy lwa, to  i l e ż  
ważniejszym s ta je  s i ę  wyrwanie d ia b łu  odkupionej Krwią Chrystusa  
duszy"22.

Jednym z podstawowych obowiązków każdego p a sterza  j e s t  te ż  
u d z ie la n ie  sakramentów św. "Daj choremu -  mówi Efrem — lek arstw o , 
a świętemu ochronę"23. Lekarstwem d la  chorego c h r z e śc ija n in a  j e s t  
Pokuta, a ochroną E u ch arystia . Kapłan w in ien  tak postępować, by być 
wzorem d la  naśladowania przez w iernych. D latego te ż  nasz Św ięty  
zwraca s i ę  do wiernych i  nakazuje im, by zawsze s t a r a l i  s i ę  być po­
dobnymi do swego p a sterza : "Bądźcie podobni do waszego przywódcy, 
szu k a jc ie  pokoju w jego  c z y s t o ś ć i ,  łagodności w jeg o  pogodzie i  św ię  
t o ś c i  nauki w jego wiedzy"2 .

Efrem w reszcie  bardzo mocno podkreśla , że powodzeniu pracy ka­
płanów sp rzyja  ubóstwo K o śc io ła  i  jego  kapłanów: "Niech K ośc ió ł n ie  
posiada w ie lu  bogactw, le c z  n iech  s i ę  zadow oli posiadaniem  dusz 
i  n iech  przez w yrzeczenie wzbudza podziw"2 .Bogactwo bowiem zagraża  
w olności każdego cz łow iek a , a tym b ard ziej w o ln ośc i kapłana. Zachęca 
w ięc , aby d u szpasterz wyrzekł s i ę  bogactw, aby " u n icestw ił t ę  p rze­
w lek łą  chorobę" .

Uwagi nasze kończymy słowami papieża Jana XXIII, ja k ie  wypo­
w ied z ia ł podczas I I I  s e s j i  Synodu Rzymskiego: "Jest nam bardzo m iło  
za ch ęc ić  nasz k le r  ukochany, aby z ochotą zwracał s i ę  do tych  p rze­
czystych  ź r ó d e ł, ja k ie  wydał K ośció ł p ierw otny. One nam bowiem

20 Carmina N isibena 20, 3 , CSCO 218
21 Tamże, 19, 4 , CSCO 218, 51.
22 Tamże, 19, 5 , CSCO 218, 51.
23 Tamże, 19, 11, CSCO 218, 52 .
24 Tamże, 13. i - 2 ,  CSCO 218, 40 .
25 Tamże, 21, 7 , CSCO 218, 56.
26 Tamże, 18, 1, CSCO 218, 50.
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o tw ie r a ją  s z e r o k i widok na p o le  p a s t e r s k ie j  p o s łu g i ,  one t e ż  p odają  
p e łn e  m ądrości p o u c zen ia  o owocnej j e g o  upraw ie"^^.

K s. L eszek  S tr ę k  -  Jodłow a

DR EXIMI0 SACERDOTIS MUNERE IUXTA MENTEM S . EPnRAEMI STRI 
/Argum entum/

Bac in  d i s s e r t a t iu n c u la  a u c to r  c o p io s i s s im is  S . Ephraemi Syrl 
s e n t e n t i i s  ac lo c u t io n ib u s  d ig n ita te m , s a n c t ita te m  ac munera sa c e r -  
d o t i s  ad im plenda e x p o n it .

27 A l ło c u t io  "Sacerdos e t  p a s to r " , AAS 5 2 /1 9 6 0 /  248
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